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JOACH. GAL 

CZERWO NE CP. I~ Y A JAPONJA 
li 

.Jeste8n1y świadknmi nieslycha · 
nie "zybkiej koncentracji kapitału w 
J aponji. Ilość spółek akcyjnych, któ
ra w 1912 r. wynosiła 15.406 wzro
sla w 1930 1·oku do 51.910. Kapitał 

irh z 1937 rniljonów jen w 1912 ro
ku do 13.947 miljonów jen w 1930 
roku. Natomiast kapitał wielkich spó- · 
lek mających ponad 5 miljonów je11 
kapitztłu wzrosla z 755 miljonów w 
1912 rnku ( 30 1 ~ ogólnego kapitału 

spólek ak<'yjnych) do 9037 miljonów 
jen w 1980 roku (659ó ogólnego ka
pitału spółek akcyjnych). W przemy
śle elektrotechn.icznym 80'b prodnk
cji kolltrolu,ie 5 koncernów, 95°ó pro
dukcji przc111ysłu chemicznego kon· 
troluje 7 koncernów, 60°0 produkcji 
przemysłu cementowego kontroluje 3 
koncerny. 

Nad przemysłem papierniczym 
panuje konrern l\fitsui. 9Q•J0 mąki wy
chodzi z młynów 2 koncernów, któ
re zresztą ostatnio porozumiały się 

między sobą. Nad przemysłem cu
krowym panują 2 koncerny l\iitsui i 

NUMER PODAJE M. IN. 

CZERWONE CHINY A JAPONJA 
MŁODZIEŻ W Z. S. R. R. 
OBLICZE FASZYSTOWSKIEGO 

WODZA 
PARYSKIE PROPOZYCJE ROZ-

BIORU ABISYNJI 
SCIĘCIE KOMUNISTY W BERLINIE 
TEATRY MOSKIEWSKIE 
WOJTEK MALI NOWSKI A AMNE

STJA 
ZE SWIATA 
Z W!EDZY TECHNIKI 

Mitsu hisi. 42 °ó parosta1 ków należy do 
5 towarzystw. Specjalne znaczenie 
ma ko".lcentrar.ja w dziedzinie ban
kowej. Ilość banków spadła z 2.155 
du 500 w 1914 r„ mimo że l<a9itnł 

zakładowy i rezerwowy tych banków 
wzrósl 10 krotnie, ilość depozytow 5 
krotnie, a wydanych pożyczek 6 i pól 
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krotnie. Kontrola nad bankowością cja kapitału występującego w dzie
spoczywa w ręku 5 wielkich koncer- dzinie rolnictwa. 
nów. Panujący dotąd ustrój agrarny 

Największą rolę odgrywają dwa w calej Japonji przypomina nie tak 
koncerny Mitsui i Mitsubisi. Koncern dawno zniesiony formalnie Hstrój fe
Mitsui, będący własnością rodziny o udalny. 
tymże nazwisku, pochodzi jeszcze 17 Wlasnośc niemal calej ziemi u
wieku, gdy protoplasta tej rodziny prawnej Japonji skupiona jest w nie
zalożył dom bankierski. Obecnie kon- lfoznych rękach właścicieli latyfudjów 
cern Mitsui kontroluje kapHal w wy - szlachty i klasztorów, do których 
sokości 2 i pół mHjarda jenów. Kie- w okresie kilkunastu zaledwie lat o
ruje jednym z największych banków statnich dołączyli się i magnaci prze
japońskich, posiadających 600 miljo- mysłowi. 
nów jen wkładów, koncern rozciąga · Wszyscy ci posiadacze, ziemi 
swe wplywy na wszystkie dziedziny me,..:upraw i ają, żyjąc z renty otrzy
życia gospodarczego Japonji. Wszcze- rnywaoej od dzierżawców. Do tego na
gólności kontroluje on 18% wrzecion leży dodać Jeszcze że grunta te wy
bawelnianych, 199() produkcji żelaza, dzierżawione są zazwyczaj niespoty-
6000 wydoby~ia rudy, 30% produkcji kanie w drobnych wprost częściach, 
cukru, 80% produkcji papieru. o czem świadczy wykaz ogłoszony 

Koncern Mitsubisi, kierowany przez ministerstwo rolnictwa, z któ
przez rodzinę Iwasaki poch6dzi z po- rego wynika. że na 5.5 miljona go
łowy 19 w. i powstał jako przedsię- spodarstw rolnych t. j. na 5,5 miljo
biorstwo transportowe. Rozporządza na dzierżawców przypada zaledwie 
kapitałem w wysokości 1.800 miljo- 200.000 gospodarstw o obszarze wię
nów jen. Ma decydujący wpływ na kszym niż 3 ha. 
przemysł budowy okrętów, oraz zna- Oclczuwany niezmiernie glód zie
czne wpływy w przemyśle metalowym mi przez tych którzy ją uprawiają 
elektrotechnicznym, górnictwie i u- pozwala wl::!ścicielom jej do oplaca
bezpieczeniach. nia sobie dzierżawy wynoszącej co-

Obok tych wielkich kolosów najmniej 50~ó zbiorów a przekracza
wielką rolę odgrywają następujące jących w licznych wypadkach 751t a 
koncerny: Humito, kontrolujący pro- nawet wyżej. 
dukcję kolorowych · metali. Jasuda, Tak się przedstawia całkowita 
mający wpływ bankowości, w ubez- gospodarka Japonji, skoncentrowana 
pieczeniach i kolejnictwie, Okuva, po- we wszy stkich jej dziedzinach w rę
siadający przedsiębigrstwa metalur- ku nielicznych jednostek i wyraża ca
giczne, produkcji samochodów, pa- łą swą silę japo:fiskiego iruperjalizmu. 
piernie, fabryki obuwia i tartaki, Ku- . Wobec wielkiej potęgi politycz
chava-przli!mysl górniczy, Asuno - , nej koncernów prowadzi . to do uza
kontrolujący przemysł cementowy, leżnienia polityki i stronnictw poH
wreszcie Foruchava, rozporządzający tycznych od wielkich koncernów. Pra
wpływami w przemyśle alektrotech- wie wszyscy posłowie oraz szereg 
nicznyrn. Cechą charakterystyczną ministrów są w. ten czy inny sposób 
jest to, że są one własnością rodzin, uzależnieni od tych ko11cernów, par
przechodzącej już od szeregu pokoleń tje polityczne stoją na ich usługach 
drogą spadku w jednej i tej samej i są wykonawcami ich plan6w. 
rodzinie. Drugi:! silą, a przeciwstawną za-

Nieinaczej wygląda koncentra- ( <loko i1 rzcnie na st.runil· i ) 
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WŁ. PAWLAK 

MŁODZI EZ W SW I ECIE 
C) MŁODZIEŻ W Z. S. R. R. 

Wiek XX w którym żyjemy mo
żemy podzielić na dwa okre~y. Pier
wszy przedwojenny drugi powojenny. 
I o ile w pierwszym :i.ycie i położe

nie ludności w niemal wszystkich 
J>ań~twach był:o identyczne o tyle po 
wojnie w r67.nych kraja<'h różnie się 
ukształtowało lub kształtuje i zarów
no tak życie doro:;tego spulcczef1stwa 
jak i młodzieży. 

I j~żeli ży<>ie współczesnej nam 
mlodr.:eży je'1t inne aniżeli przedwo
jennej, to życie mtodzieży Z.S.R:R. w 
szczeg6 I no~ci ulożyło się odmieńniej 

niż gcizieindziej. 
Rewolucja• wezwała ją do oba

lenia stareg-o ustroju, p1n·wała za so
hą tysiące rzesze na front wojny do
mowej, w której młodzież wykazała 

wiele poświęcenia i bohaterstwa, je
dnorześnie znajdując ujście dla swe
go tempen1mentn i to niPtylko mło

dzież męska. ale i żeńska. 

I kiedy ucichł:a walka, wojna 
domowa !lię skończyła i nadszedt o
kres t. zw nepu zapał młodzieży za
cza} przygasać. Młodzież poczela bu
twieć, wielu pośród niej zdawato się, 
iż to o co \falc:r.yl<i, z:ico przclew<i
ła krew hylo pu~tem fr:;izesem, gdyż 
w okresie tym w 7.yciu gospodn1·czem 
Z. S. R. R. poczynały powracać daw
ne formy, nowe jakgdyby ucickl.r, 
kryty sję. 

Już w okresie rewolucji stwo
rzona org~nizaeja młodzieży znane 
pod nazwą „komsomolu" a mająca za 

zadanie zgromadzić w swych szere
gach, jeżeli niewszystką, to więk'!zość 
młodzieży Z. H. R. R., poczęła upa
dać, maleć. 

Dopiero ogłoszenie pięcioletnie

go planu przebudowy gospodarczej 
Z. S. R. R. (popularnłe znanej „pia
tiletki ") tchnęto w młodzież nową i 
dotychczas niesłabnącą energję. 

Na terenie całego Z.S.R.R. mło
dzież pod egidą "komsomołu" przy
stąpiła do pracy nad zbudowaniem 
gospodarstwa socjalistycznego z za
pałem nigdy przed tern nie spotyka-
nym. . 

Z wiarą i zapałem tern więk

szym, iż widziała, że krew przez nją 
przelana, trudy poniesione nie posz
ły na marne. Że ideał za który w u
stroju kapitalistycznym car tysiące 
najlepszych pośród mlodzież.Y gnoił 

w więzieniach, mordowal na katon:
nycb robotach, torturował i wieszał, 
cel za który w wojnie domowej, ty
si~ce mlodzienców i dziewcząt odda
ło życia, po czyn a ::iię ucieleśniać, 

Teraz gdy miljony mł:odzieży 

powołanych zostało do zbudowania 
socjalizmu, potężnieć pncząl „komso
mor. Z dziesiątkÓ\Y tyidP,C}' począł 

rość w setki tysięcy, w n1iljuny człon
ków, dążąc do zorganizowania pod 
swe sztanrlary calą młodzież Z.S.R.R. 

Komórki jego są wszędzie. W 
miastach, w:;iarh, kołchozach, armji, 
w s:r.kolach, uczelniach. 

I dziś kiedy liczy miljony czł:on
ków· i jest najpotężniejszą ur g ~iii rn
cją rnłorlzieży na świecie nakłada na 
swych członków nietylko obowiązki 

formalistyczne (bywanie na zbiórkach 
zebraniach, uroczystościach i t. p. ) 
lecz wkłada i inne obowiązki, jak pra
cy dla kraju, pracy społecznej. Od
działywa na młodzież umoralniająco 
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j podnosj ją kulturalnie, a jednocze
śnie wychowuje na ludzj przepojo
nych ideą której slużą. Wykorzenia 
egoizm, wpaja umiejętność podpo
rządkowania interesów jednostkowych 
interesom społecznym. 

l\Hodzież przez przynależność 

do „komsomolu" znajduje w nim tę 
tę ideologję której potrzebuje. Nieo
harczony troską o jutro o zdobywa
nie kawałka chleba i zatrudnienie, 
może energje sobie właściwą wyła

dować czynnie, nietylko przez mecha
niczne sprzedanie swego czasu dane
um przedsiębiorstwu na kilka godzin 
dziennie, lecz bierze żywy udział w 
rozwoju instytucji w której pracuje, 
jest zainteresowana rozwojem gospo
darki całego Z. S. R. R. 

Młodzież sowiecka' jest jak każ
da inna młodzież zdolna do poświę
ceń i że posiada odpowiednie ku te
nm warukki pracuje ofiarnie nie szczę
dząc swych sil dla zbudowania sosja
lizmu a przez to lepszego bytowania 
ludzkości. 

Z pośród niej wyśli pierwsi sztur 
mowcy, ci nowocześni rycerze pracy, 
wHpólz2wodniczący między sobą o 
lepszą i większą wydajność. 

W spólzaw0dnictw0 między mło
dzieżą Z.S.R.R. jest rozpowszechnio
ne tak jak nig c~zie na świecie. Czy to 
ucząi;i się, czy pracując, w fabryce, 
na roli, społecznie czy t. p. starają 
się jedni drugich prześcignąć, byle 
jak najprędzej, byle jak najlepiej wy
konać wzięte na siebie zadanie. 

I\ omsomoł nie jest je iyną orga
nizacją mtodzieży sowieckiej, istnie
ją i inne. 

Drugą potężną jest "Pionier" 
zbliżony do „komsomolu ., a grupujący 
młodszych, dzieci w wieku szkolnym . 

. ,Pionier" tak l'!alllo porwał swą 
ideą mlodsze pokolanie Z.S.R.R. a że 
jest organir.acją masową wpływ jej 
jest potężny. · 

I zar(1wn0 komc:;omolcy jak 

pionierzy E'ą przepojeni duchem so
cjalistycznym odd;,,iaływując i na in
nych. Oni wpływają na clorosle po
kolenie wyrosłe w innych warunkach, 
nieraz wrogo usposobione do nowej 
pełnej żywot11ości idei. Pozyskując 

przedewszystkiem swych rodziców na 
swe otoczP.nie. 

Kolektywiz'acja wsi sowieckiej w 
dużej mierze jest ich ud~iałem. Po
za temi dwoma istnit>je wiele innych 
zrzeszeń młodzieży mająrych określo

ne dla siebie r.adania i cele. 
· Młodzież bie1·ze żywy udział nie

tylko w pracy, ale i w ź_yciu kultu
ralnym z takiem Mmem zapałem i 
zaparciem się siebie. 
Z zapałem uczy się by zdohyć wie
dzę dowiedzieć si~ no\\"ych rzeczy. A 
że warunki są ku temu, więc który 
tylko młodzieniec lub dziewczyna są 
chętni mogą zdobyć najwyż-:ze wy
ksz talcenie. 

l\fac:;y młodzie7.y rohotniczej i 
chłopskiej, które przed \\'ojną były 

pozbawione możności chociażby w 
prymitywnym stopniu korzystania z 
kultury dzi8 g11rnct się do <izkół wsz"'ł
kiego typu, od najniż-;zych do na1wyż
szych. Nikt nie może powiedzieć, że 
względy materjalne stoją im na prze
szkodzie, gdyż państwo kwi;demu stu
dentowi daje stypedjurn, umoi;liwia
jąc, chociaż skromne utrzymanie, a 
po studjach każdJ otrzymuje pracę 

w swej specjalności. 

To też odsetek stu<ijującej mło
dzieży robotniczej i chlt>µ::;kiej st:ile 
się podnosi i jeżeli p1·zed wojną był 
nieznaczny to obecnie ;;tanowi 75%. 

Młodzież zdohywa j ąe wied?.ę nie 
trzyma jej zazdrośnie dla siebie. Bie
rze ona duży udział w zwlllczanin a
nalfabetyzmu i pod11ie-;ienia ogólnej 
kultury kraju. 

Młodzież ta jak każr'a młodzież 
chętnie czyta książki i nie chce się 
zadowolnić przeczytaniem książki, o
na chce ją posiadać na \\·la~11ość. 
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Stąd chociaż książek ukazuje się 
mnóstwo i w nakladach liczących set
ki tysiący egzemplarzy trudno ją ku
pić. 

Młodzież może otrzymywać 

ksi~żki do przeczytania w bibljote
kach dochodzącyah do stu tysięcy na 
terenie Z.S.R.R. i jak statystyka wy
kazuje większość czytelników to mło
dzież w wieku od 12 - 25 lat. 

D@ miejscowości w których sta
łych bibljotek niema docierają rucbo
rne i umożliwiają ludności czytanie 
książek. 

Mlod:r.ież czyta cl1ciwie. Pasjo
nuje się czytaniPm. K<iiążki ,porywa
ją ją tembardziej, że w książkach 

odnajduje siebie, swoje życie, własną 
ofiar11oi'ić i boha ter;;;two. 

Poza beletrystyką młodzież czy
ta wszelkie- inne książki zarówno z 
do.tyczących powszechnego życia w 
Howietach jak i zdz;edziny społecz

nej, politycznej. ekonomicznej. Czyta 
k'liążki i dzieła naukowe, techniczne 
i t. p. 

\V niernniejszym stopniu co książ 
ką interesuje się prasą. 

Gazeta stała się tak niezbędną 
do życia jak powiefrze i pożywienie. 

Prasa dla młodzieży rozwinę.la 

się i rozpowszechniła jak w żadnym 
innym kraju. Dla użytku młodzieży 

wydaw~ne są nie tylko tygodniki i 
miesięczniki, ale i dzienniki z „Kom
somolilrnju Prawdu" liczącą ponad 
trzy8ta tysięcy egzemplarzy dz i en nie, 
n a ()zele. 

Prasll. jest wszędzif'. Każda szko
ła, każda komórka komsomotu wy
daje swoją gazetkę omawiającą hie
rzące sprawy i na łamach k{_órycll 
młodzież prowadzi dyskusje. 

Gazety i czasopisma nie są tyl
ko własnością wydawców i :tamów ich 
nie zapełnia jedynie personel redak
cyjny. 

Na łamach wszystkich dzienni
ków i perjodyków zabierają wszyscy 

czytelnicy z zakątków nieraz odda
lonych o setki i tysiące kilometrów 
od miejscowości w której dane cza
sopismo wychodzi. 

Wiele miejsc w prasie poświęca 
się na materjal nadsyłany przez mło
dzież w postaci korespondencji. 

Korespondenci rozwinęli się w 
ogromnej liczbie. Są w każdej miej
scowości, osadzie i :informują społe

czeństwo o wszelkich zjawiskach go
spodarczych, kulturalnych i t. p. do
tyczące danej miejscowo~c:i. 

Równie jak słowem drukowa
nem młodzież interesuje się teatrem. 
Bierze ży\vy udział w jego bytowa
niu. 

Jest zorganjzowana w tysiącach 

kółek teatralnych i tak samo jak w 
literaturze widzi siebie i na scenie. 

Młodzież występuje w przedsta
wieniach amatorskich, w sztukach 
zaczerpniętych z jej życia. Teatr od
.działywuje na młodzież w duchu wy
chowa w czym już od najrnlodszych 
lat. 

· Coraz więcej jest teatrów nawet 
dla dzieci (w 1934 r. w Moskwie by
ły 3 teatry) w których przedstawie
nia odbywają się wyłącznie dla dzie
ci i każdą sztukę ogląda tysiące 

dzieci: 
Teatr staje się dziś w życiu mło

dzieży ńięzbędnym. ] nie tylko teatr, 
ale i inne dziedziny sztuki absorbują 
młodzież. Malarstwo, rzeźba, muzy
ka. Młodzież kultywuje muzykę lu
dową, regjonalną, a sale wystaw o
brazów, muzea wciąż zapełnione są 

młodzieżą oglądającą dzieła sr.tuki. 
Obok kultury umysłowej w rów

nym stopniu młodzież z zamiłowa

niem oddaje się kul turze fizycznej. 
Sport w Z. S. R. R. rozwija się 

wspaniale: liczy miljony członków u
prawiających ćwiczenia gimnastycz
ne, lekką atletykę itp. 

Ale największą popularnością 

cieszy się lotnictwo. 



Rt.r. fi ŁÓDZKA PRAWDA .M 4 

Dzięki socjalistycznej gospodar
ce młodzież może brać czynny udział 
w sporcie lotniczym. Ostatnio naj~ię
cej uprawiane jest spadochroniai·stwo. 

W równej mierze chłopcy i 
dziewczęta uczą się i skaczą ze spa
dochron ami. 

W dni wolne od pracy na lot
diskach cale dziesiątki młodzieży ska
cze naraz ze specjalnie wybudowa
nych wież ze spadochronami na zie
mię z wysokości dziesiątków metrów, 
a z samolotów z setek i tysi7cy me
trów wyglądając barwnie i malowni-
czo. 

Młodzież Z. 8. R. R, mając za
pewnione wszelkie możliwości rozwo
ju podnosi się na coraz wyższy po
ziom kulturalny. 

„Komsomoł" zagarniając w swe 
szeregi Bzersze masy młodzieży wy
rywa ją z upadku i upodleni.a w ja
kim żyfa dawniej. 

Na miejsce alkoholu i kar, wy-. 
uzdania płciowego otrzymuje mlody 
m~żczyzna i młoda kobieta do ręki 
książkę, gazetę, przez teatr zwraca 
się ich"' umysł do rzeczy lepszych, 
piękniejszych, godziwszych. 

W sporcie znajdują ujście po
rywy ciała tak j':!.k w sztuce zostaje 
zaspokojony umysl. 

Dziś masy mludzicży robotni
czej i chłopskiej wolny czas nie spę
dzają na poswarkach i bójkach i są 
świadome tego. Doskonale wiedzą, iż 

w warunkach innych, podobnych 
przedwojennym nie mogliby korzy
stać z tych rozlicznych bogactw kul
tury umysłowej i fizycznej jako hec
nie korzystają; jak również m1odzież 

ta wie jak żyje młodzież zagranicą. 
I jeżeli tu i owdzie zdarza się, 

że młodzież żyje w dawnych wadach, 
to są to elementy niesforne i niezor
ganizowane, które „komsomoł" pra
gnie wciągnąć pod swój wpływ by 
dać im życie lepsze, jaśniejsze. 

I coraz mniej jest tych którzy-

by oddawali się pijaństwu, ogłupia

jącemu haza1·dowi. 
Młodzież sowiecka pod wpły

wem kultury i w dziedzinie seksual
nej staje się coraz więcej wstrzemię
żliwą. Do dawnej przeszłości należą 

pierwsze lata zaraz po rewolucji w 
których w życiu plciowem wskutek 
wojny domowej nastąpiło rozprzęże

nie i za wolną milość uważano ślepe 
poddanie się namiętnościom. 

Dr.iś ideałem młodzie7.y jest po
gląd zbliżony do słów Bogdanowa 
wypowifldzianych w powieści "Pier
wsza dziewczyna " że wolna miłość, 

to znaczy niezależna od pieniędzy, od 
mieczczańskich więzów. Jest wolna 
kiedy dwoje kocha się prawdziwie. 
Jest wolna jeżeH kochają się milo
ścią zdolną nietylko do zaspokojenia 
wzburzonej krwi, lecz i do udziele
nia siły drugiej istocie do wzniesie
ni a się wyżej. Jest wolna jeżeli dwo
je ludzi, którzy się tak kochają, ze
spoli się w milośći i w zgolnycb pra
gnieniach i kiedy stanie się ona naj
większem wydarzaniem ich życia. 

Wogóle rozwiężlość uważa mło
dzież za pozostałość gnij11cego porząd
ku społecznego przeciwstawiając jej 
samodyscyplinę i ujęcie s .vycb zmy
słów w karby. 

W skutek pewności jutra, wita
bilizowanych warunków materjalnych 
to znaczy iż każdy .z dorastających 

ma pewność otrzymania pracy i pra
cę tą w istocie otrzymuje, .wzrosło w 
mlodzie7.y poczucie warrodci, przyda
tnoś.ci i godności własnej już od sa
mego dzieciństwa. 

W jednej ze szkól Rowieckich 
skarżył się chłopiec kole .~om na to, 
iż nie może odrobić lekcji w domu 
spciwodu pijaństwa ojca. Opowiada
jąc płakał, co słucbąjące dzieci tak 
wzruszyło a jednocześnie oburzyło, 

iż zwołały wiec w szkole celem za
protestowania przeciw pijaństwu r~

dziców gdyż i inne dzieci przytacza-
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ły podobne wypadki. 
Porozumiały się z innemi szko

łami i urządziły w mieście demon
strację uliczną przeciw tyraństwu pi
janych rodziców. 

Nietylko młodzież, ale i dzieci 
wpływają wychowawczo na swych ro
dziców i dorosłych starając się Oll

wieść ich od wstrętnego _nałogu pi
jaństwa, nakłaniając do nieuczęszcza
nia do cerkwi, oraz do porzucania 
innych równie bezpożytecznych, a 
nawet szkodliwych prze<>ądów. 

Doro8le społeczeństwo wycho
wane jest egoistycznie· i jeżeli nie 
bierze czynnego udziału w życiu spo
lecznem, właśnie przez młodzież jest 
urabiane dla nowego ustroju w któ
rym ogólny interes dominuje nad 
jednostkowy.ro. 

Częstó 10 - 12 letni chłopiec 
lub dziewczynka przekonywuje ojca, 
nastawionego wrogo do władzy ra
dzieckiej (sowieckiej) by wstąpił do 

kołchozu pracował sumiennie, dbał o 
majątek społeczny. 

Z wiarą i przekonaniem niczem 
nie zachwianem młodzież Związku So-. 
cjalistycznych Republik Rad spełnia 

swe obowiązki i nakazy władz, ufa
jąc cralkowicie, że są one najsłusz

niejsze i prowadzą do ogólnego do
brobytu. 

Młodzież jest pierwszą, która 
staje na apel rządu, przerzuca się na 
zagrożone odcinki praey, w przeiJJ.y
śle, rolnictwie, czy na froncie walki 
z analfabetyzm,m1. 

I chociaż nieraz wyczerpuje 
przedwcześnie swe sily i zmuszona 
jest cofnąć, się z zajmowanych po
zycji by się pozwolić wyręczyć przez 
młodszych, niezmęczonycb, nie prze
chodzi do szeregów malkontentów, a 
z lubością obserwuje budowe rozpo
czętą przez się, widząc, że inni tak 
samo dobrze ją wykonywują dla do
bra i pożytku powszechnego. 

CZERWONE CHINY A JAPONJA 
(dokończenie ze strony 2. ) 

borczemu imperjalizmowi są Chiny. 
Chiny, nie stare, słynne z hi-. 

storji, reprezentowane ostatnio przez 
Czang Kai Szeka i Wang Szin,, Weja, 
te nigdy niezdolne był:yhy się prze
ciwstawić w wake o niepodległość, 

lecz bardzo mł:ode dziecko ich-Chi
ny ludowe - Chiny Czerwone. 

St::i.re Chiny .... - Tu kwitnie 
handel obcycl{ kapitałów, tu w wiel
kich fabrykach prawie zadarmo nie
zastąpieni robotnicy chińscy, męż

czyźni kobiety i dzieci, tu zastępuje 
konia n"idzarz kulis. Tu wreszcie na 
na poh:1dniu Chin, od czasu powsta
nia Republiki t. j. od r. 1912, toczy
ł:y się nieustannie walki i wojny do
mowe, a ludność tych prowincji prze
chodzi z rąk do rąk, zmuszona była 
placić coraz · to nowym poborcom 

zwycięzkich generałów kilkakrotnie 
te same podatki (podobno w Seczua
nie pobrano już podatek za rok 1954) 
i coraz to nowe haracze. 

Nastroje rewulucyjne wśród 

Chińczyków dojrzewały w okresie Kon 
ferencji Wersalskiej ( 1919 r.) W bo
lesnym rozczarowaniu do panstw ko
alicji, po której stronie stanęli Chiń
czycy w wojnie 1914 - 18 strajkujący 
studeilci chińscy w Szanhaju, Kan
tonie i Hankou zwrócili się o pomoc 
do Sowietów. Był to przecież kraj, 
który wypędził irnperjalityczne woj
ska tych samych państw, które chcia
ły skrzywdzić Chiny na ko1~zyść Ja
ponji (sprawa Szangtungu i kolonji 
niemieckich) i nie został za to uka
rany. Przecież Chińczycy hyli świad
kami, jak wojaka sprzymierzeńców 
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cofały się z Syberji. Bolszewicy przy
jęli zwracających się do nich o po
moc Chińczyków, publikując w lip
cu 1919 r. manifest, skierowany je
dn~cześnie do narodu i do rządu 

chińskiego, zapowiadający zrzeczenie 
się rządu sow. wszelkich korzyści, 

przywilejów i koncesji, niesprawie
dliwie uzyskanych od Chin przez 
carski rz~d rosyjski. Manifest koń

czył się zapewnieniem, że „bolszewi
cy są jedynymi sprzymierzei1canii i 
braćmi Chińczyków w walce o wol
ność". 

Tak oto zaczął się komunizm 
w Chinach, tak powstawały Czerwo
ne Chiny. 

Jak w Japonji. koncentracja ka
pitału tak tu koncentracja prole
tarjatu i je~o, czerwona armja CLin 

Z SENATU 

Nie st.worzyly ich wpl:ywy ZSRR 
jak to podkreśla niejedna prasa, lecz 
tylko własny odruch ludowych mas 
~hińskfob za początkowa ny jeszcze 
przed istnieniem Z.S.R.R. a wyrosły 

z tysiącletniego ucisku swych patrjo
tycznych wodzów i general:ów. 

Jeśli mowa o wplywie to może 
być tylko jedyny wplyw - z jednej 
tsrony przykład )}brzymiego rewo
lucyjnego dź"·ignięcia się uciskanego 
przez carat ludu rollyjRkiego, który 
przeeiwstawil rewolucyjną drogą do
tychczasowej nędzy i uciskowi zdo
rlytą wolność i poprawę życiową mas 
ludowych, z drugiej, nędzę japoń

skich mas ludowych niczem nie róż
niącą się od chińskiej. 

(dokończenie w następnym numerze) . 

„PRZEDSTAWICIEL" ROBOTNl
KOW O AMNESTJI 

MOWA SEN. MARJANA MALINOW
SKIEGO (Wojtek Łódź ) 

Stoją na stanowisku w hrzmie
niu uchwalonym przez Sejm. Uważam 
że nie dobrze jest, jeżeli ludzie, któ
rym Państwo powierzyło swe losy, 
kierują się więcej sentymentem, ani
żeli rozumem. Mamy dwa rodzaje 
przestępców politycznych. A więc 

przedewszystkiem komuniści. Polscy 
komuniści są narzędziem hnperjali
zmu je<lnego z państw, które dąży 

do opanowania całej Europy. Kieru
nek ten dąży do od er w a ni a od Pol
ski pewnych jej części. Co tu pomo
że amnestja? Czy ci ludzie zmienią 
swe zdanie? Następnie mamy obóz t. 
zw. narodowy, nie słusznie tak zwa
ny gdyż w ciągu kilkudziesięciu lat 
swej dzialalnośći nie ma on ani je-

dnego momentu dla I\iepqdleglości 
Polski. W odrodzonej Pubce nie wa
hał się przed zabójstwem Pierwszego 
Prezydeota. Obecnie ci ludzie pro
wadzą niesłychanie inten~ywną robu
tę na terenie całej Pol"ki, zapowia
dając że za kilka miesięcy będzie za
mach stanu i powstaHie rząd naro
dowy. Obóz ten w dniu ~mierci Mar
szałka Piłsudskiego wyd:ił odezwę, z 
której mówca cytuje kil ka jaskra
wych zdań. Tym ludziom mamy dać 
amnestję? Cz)' oni ją zrozumieją? 

CZYTAJCIE i 
ROZPOWSZECHNIAJCIE 

„ŁÓDZKĄ PRAWDĘ" 
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P. RADZIWIŁŁ O AMNESTJI 
„Amne.;;tja jest dla mnie aktem 

czysto politycznym. 
„ Co do więźniów politycznych 

to panowie, którzy znają mnie z pra
cy politycznej od 8 lat wiedzą że 
mojem stanowiskiem było stanowis
ko pojednania. Nie QI/ce mi są mo
tywy pojednania, jako podstawy a
ktu amnestyjnego, uważam jednak, 
że i tutaj główną rolę gra celowość 

polityczna. 
„Z przemówienia mego panowie 

widzą, że nie jestem zasadniczym en
tuzjastą amnestji, a zwłaszcza w tej 

ZE SWIATA 

- Na 10tniskach wojskowych 
w Thun i Zurychu odbywają się pró
by nowych typów angielskich samo
lotów bojowych, które mają być za
kupione przez Szwajcarję. Samohity 
te rozwijają szybkość ponad 350 km. 
ria godz. i są uzbrojone w karabiny 
maszynowe i armatki 5zwajcarskiej 
fabryki w Oerlitzonie. 

Szwajcarja posiada około 125 · 
samolo tów wojskowych. Stan ten u
ważany jest wobec ogólnych zbrojeń 
za niewystarczający i wkrótce ma być 
znacznie powię1.:szony drogą zakupu 
prototypów i wzmożonej produkcji 
krajowej. 'Vydatki na lotnictwo wy
noszą obecnie okolo 6 proc. szwaj
carskiego budżetu wojskowego wobec 
12 do 16 proc. w budżetach państw 

sąsiednich. Istnieje tendencja radyka
lnego powiększenia budżetu lotnic
twa i odnowienia parku lotniczego. 

* 
* 

W Genewie (Rzwajcarja) niezn a
ni sprawcy usiłowali wysadzić w po-

chwili, której uważam, że są do za
łatwienia cprawy ważniejsze i pil
niejsze. Pomijanie np. Berezy, która 
miała być zjawiskiem przejściowem 
i krótkotrwałem, uważam za nielo
giczne w związku z amnestją. 

Przyczyną wielkiego poczucia 
upokorzenia dla mnie jako obywate
la Państwa Polskiego, jest to iż o 
wielu bardzo dla nas przykrych fa
ktach dowiaduję się z prasy i radja 
zagranicznego, gdyż u nas na pisa
nie o nich nie pozwala cenzura. 

wietrzę przy pomo1~y dynamitu znaj
dujący się w pobliżu siedziby Ligi 
Narodów pomnik szwajcarów, pole
glych w czasie wielkiej ·wojny. U
szkodzeniu uległa tylko p1Jdstawa 
pomnika. Rezultaty śledztwa wska
zują, że ma się tu do czynieuia z a
kcją antymilitarystów. 

* * 
* 

Rząd sowiecki po katastr0fie 
samolotu olbrzyma „Maksym Gorkij" 
zarządzil budowę 16 nowych samo
lotów podobnego typu. Sowieccy in
żynierowie wykończyli już nowe pla
ny konstrukcyjne. Somoloty te w 
przeciwieństwie do „Maksyma Gor
kiego'', który posiadał 8 silników o 
860 koni, wyposarzone będą 6 silni- • 
ków po 1250 koni każdy, co stano
wi łączną siłę 7 .500 koni. Samoloty 
będą gotowe 1 maja 1936 r. 

* * 

Pr<>numerar,ę przyjmu; e każdy urząd pocztowy w krnjn 
Wpłacić ją możn& niebieskim przekazem rozrachunko
wym. Koszt przekazania prenumeraty wynosi 1 grosz. 
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A. CZERWll'ISK I 

PARYSKIE PROPOZYCJE 
ROZBIORU ABISYNJI 

Jednakowe stanowisko wielkich 
państw Zachodniej Europy Anglji, i 
Francji do kolonji i krajów podbi
tych już od samego początku wojny 
włosko-abisyńskiej było zasadniczem 
wykroczeniem przeciwko paktowi Li
gi Narodów. 

Pierwsze posunięcia dyploma
tyczne tych państw zmierzały wyra
źnie do usiłowania kupna od Włoch 
rezygnacji z wojny za cenę u<itępstw 
kolonjalnych. 

Dzisiejsze propozycje paryskie 
przekroczyły wszelkie granice tych 
ustępstw jakich wogóle można się 

było spodziewać. 

W praktycznem znaczeniu wy
glądają one bez żadnych złudzeń je
dnem rozbiorem żywego organizmu 
Abisynji. 

Projekt ten wysuwa dwa zasa
dnicze momenty: przedewszystkiem 
oficjalny zabór terytorjów, drugi nie
oficjalny ale zato nie różniący się 

Jri p.ierwszego t. j. stworzenie w A
oisynji strefy włoskiej ekspansji go
spodarczej i emigracyjnej. 

Kwestja zaboru terytorjów wy
gląda następująco: 

Na północy Włosi otrzymuJą 

część prowincji Tigre, całą prowin
cJe Danahil i część Aussy - docho
dząc niemal do linji kolejowej z Dżi
buti do Addis - Abeby; na południu 
- część pustyni Ogaden. Terytorja, 
które miałyby być w ten sposób włą
czone do Włoch wynoszą ca 165,000 
km. kw. 

Dla lepszej orjentacji należy na· 
dmienić że terytorjum Polski wyno
si 389,000 km. kw., a dotychczasowe 

zdobycze wojenne Mu:'!soliniego ra
zem na północy i południu sięgają 

niespelnaL, 70,000 km. kw. 
. Cukierkiem pocfoszenfa abisyń

czycy otrzymają port Assab, który 
w zasadzie będzie się znajdował w 
rękach włoskich, oraz pas terenu 
wloslriej Erytrei niezbędny dla prze
prowadzenia kolei. 

Jeśli przyj mierny szerokość te
go pasa na ca 50 km. - całość te
rytorjum stanowi aż 6,00D km. kw. 

Tak wyglądałaby pierw5za część 
zaboru. 

Znacznie różni się część druga. 
Stworzenie strefy ekspansji go

spodarczej i emigracyjnej, obejmują
ca teren około 300,000 km. kw. -
prowincji najbogatszych i najbardziej 
żyzn,ych na południu Abisynji. Pra
wie cala Caffa, gdzie znajdują · się po
kłady platyny, złota, plantacje baweł
ny i t. d. ma wejść do tej strefy, jak 
również cala prowincja Boran z te
renami naftowemi.. Poczynione w pla
nie angielsko- francuskim zastrzeże

nia co do praw nabytych przez tu
dylców lub cudzoziemców w strefie 
ekspansji włoskiej, dot'.f czą w pierw
szem rzędrz;ie koncesji japońskiej na 
terenach bawełnianych wynoszących 

7201000 ha. 
Obie części propo7.ycji oznacza

ją oddanie Włochom niemal polowy 
terytorjum Ahisyńskiego. 

176,000 km. kw. oficjalnie za
branej północ n ej i polu dniowej czę

ści oraz 300,000 strefy ekspansji go
spodarczej i emigracyjnej stanowi ra
zem 4 76,000 km. kw. (terytorjum Pol
ski 389,000 km. kw.) cala zaś po-
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wierzchnia Abisynji sięga 1.100.000. 
km. kw. Zaznaczyć przytem należy 

że części te są najbogatszemi i naj
żyźniejszemi częściami kraju. 

· Propozy<'ja ta niewiele różni się 
_od poprzednich żądań Musgoliniego. 
Różnica cala polega 'vylącznie na 
tem że nie przewiduje on bezpośred
niego połączenia północnej i połud
niowej części Abisynji przez jej środ
kową prowincję IIarraru. Prowincja 
ta pozostaje bowiem pod silnemi wpły
wami propozycjonistów - Anglji i 
Francji. 

Wyraźnie widoczne propozycje 
francusko - angielskie nie mogą i nie 
p0sl11żą dzielu zachowania int •g!'al
n ości i niepodległośei A bisynji, -lecz 
odwrotnie oznaczają jej rozbiór i nie
wolę. 

Niezależnie od tego propozycje 
te godzą w zesadnicze cele Ligi Na
rodów, która mogłaby przyjąć do wia
domości wsr.elkiego rodzaju propo
zycje w senilie prr.-erwania działań 

wojennych n~ takich czy inycb wa
runkach ale ze strony Abisynji. Liga 
Narodów nie ma prawa dyktować A
bisynji żadnych warunków a tembar
dziej wywierać jakiejkolwiek presji 
które narzucać chce bezpośrednio . 

Anglja i Francja czy też pośrednio 

przez Ligę Narodów na Abisynję któ
ra przecież padla ofiarą agresji. 

Jak mocno zależeć musi Anglji 
na przepro>ndzeniu swych propnzy
cji świadczy druga depesza Hoare 
z 10 grudnia, adresowana do mini
stra brytyjskiego w Adclis - Abebie, 
która zawiera m. in. następujący u
stęp: "powinien pan użyć całego swe
go wplywu, by skłonić cesarza do sta
ral)neg0 i przychylnego ro~patrzenia 
propozycji, których w żadnym razie 
nie powinien lekkomyślnie odrzucać. 
Przeciwnie jestem przekonany, iż ce
sarz jeszcze raz złoży dowód swego 
doświadczenia, jako mąż stanu, zda
jąc sobie sprawę z ko1·zyści, jakie 

nastręcza możliwość rokowań, dzięki 

propozycjom, i że potrafi to wyko
rzystać". 

Ostatnie wiadomości głoszące 

szumnie o "pogrzehaniu" czy „wyco
faniu" propozycji. a nawet dymisji 
sir Samuel Hoare są tylko wynikiem 
parcia niezadowolonych dołów stron
nictw lewicowych Francj.i i Anglji 
oraz panuj}\Cego wrzenia ludów A
fr.rki. 

Wysoki komisarz południowo -
afrykanski w Londynie de Water po
wiadomi! Balwina o gorączkowej sy
tuacji podając do wiadomości premje
ra rezolucję przyjętą w Bloemfontein 
ne zgromadzeniu narodów afrykań
skich. Rezolucja w ostry sposób po
tępia propozycje paryskie i wyraża 
sympatje narodów Afryki południo

wej dla Abisynji. 
"Poślizgnięcie" sir .Samuela Ho

are, któremu jeszcze przed dwoma 
tygodniami składano ze wszystkich 
s.tron hołdy za rozum stanu, umiar 
i enegję, który nagle wysunął się na 
stanowisko szefa Foreign Office, ma
j~c za sobą świetną karjerę ministra 
dla Indji i zdobywając sukces po suk
cesie, na sprawie Abisynji jest zwy
ldym manewrem dyplomatycznem. 

Zasadlliczy stosunek tak Lavala 
jak i sir Samuela Iloare nie uległ 

żadnej zmianie. 
Wyraźnie podkreślił to na po

siedzeniu Ligi Narodów w przemó
wieniu swem p . Eden a mianowicie: 

„Nawet gdyby nasze dzisiejsze 
wysiłki 11ie zostały uwieńczone po
wodzeniem, koncyljacja pozostaje na
szem zasadniczem zadaniem, jak to 
już niejednokrotnie stwierdziła Liga 
Narodów". 

Zasada ta oczekuje teraz inne
go męża stanu by przybrał ją w in
ne szaty, które i tak będą daremne. 
Sytuacja jest tak dalece napięta że 

nie da się · rozwiązać w drodze zwy
kłych rokowań dyplomatycznych. 
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OSZCZĘDNOSCI NARODU NIEMIECKIEGO 

PRZEZNACZONE NA ZBROJENIA 

- Minister finansów Rzeszy von 
Sebwerin Krossigk w przemówieniu 
na temat niemieckiej polityki finan
sowej m. in. oświadczył, że od 1933 
r. dlug Rzeszy wzrósl o 7 miljardów 
marek. Kredyty są używane na oży
wienie życia gvspodarczego, co wy
raża się wzrostem wpływów podatko
wych. Budżet nie mógł być dotych
czas zrównoważony z powodu wzros
tu wydatków na służbę pracy i zbroje
nia. Oszczędności narodu niemieckie-

go powinny być oddane na usługi 

dozbrojenia, nawet jeżeli będzie to 
powodem ograniczeń, które trzeba bę
dzie znosić, by 1en cel zo;;itał osiąg

nięty. Handel zagraniczt1y ma, według 
ministra, za zadanie zabezphiczyć do
wóz surowców do Niemiec i to ma 
większe znaczenie dla gospodarstwa 
niemieckiego, aniżeli postulat, by han
del zagraniczny przyczyniał się do 
ożywienia życia gospodarczego i . 
zmiejszenia bezrobocia. 

NIEMCY BĘDĄ ŻĄDAŁY ZWROTU KOLONJI 

W Hamburgu odb;rł się wiec 
pod hasłem niemieckich żądań kolo
nialnych. Przemówienie wyglo'ilil kie
rownik narodowo-"ocjalistycznego u
rzędu polityki kolonjalnej i namiest
nik Rzeszy na Bawarję gen. von Epp, 
który oświadczył, że koniecznośś o
trzymania kolonji uznaje zgodnie ca
ły naród niemiecki. 

Pozostaje do roztrzygnięcia kwe
stja, w jakiej drodze i gdzie mają 

Niemcy te kolo11je O · trzymać. Innym 
krajom - ciągnął gen. von Epp -
nie możemy odbierać kolonji. Od 

bieguna Północnego aż d0 Połurinio
wego wszystko jest już ob~adzone. 

Prz.ysługuje 11am jednak w dal<izym 
ciągu wyraźny t~tuł prawny, w sto
sunku do n'!szych byłych kolonji. 

Po odzyskaniu dawnych obsza
rów kolonjalnych Niemcy nie będą 

prowadzity imperjali'1tycrnej poli1yki 
przemocy. 

Jest tylko jeden czlowiek, któ
ry jest w stanie przywrócić Niem· 
com kolonje, a tym człuwiekiem jest 
kanclerz Hitlar. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI O SOBIE 

Rok 1925. Druskienniki. Przedrna
jowe czasy. Marszdek samotny, zapra
sza do Swej wil!i p. Janm1za .Jędrze
jewicza. Rozmawiają o wojnie, o tern, 
że wygrał ją Marszałek. Jego rozmów
ca zapytuje Go o technikę zwycięst
wa. Zamiast odpowiedzi Marszałek 

imuje opowieść o roku 1867, roku 
swego ur©dzenia. 

„Duch Napoleona ocknął się w 
tym roku - odtwarza mój rozmów
ca swa rozmowę z Marszałkiem - i 

postanowił obejrzeć dro!!f?, k1ór~ od
był z Paryża do Moskwy. Poleciał 

tedy na skrzydłach w dalekie strony 
na wschód. Po drodze zobaczył wio
seczkę, a w tej wio~wczce dom, w 
którego oknach paliło się światło. 
Postanowił zajrzeć, co działo się za 
jego oknami. Opuścił się na ziemię 
i zobaczył przez oświetlone okno ph.
czące dziecko". 

„ Tern dzieckiem hyłem ja„ -
powiedział, śmiejąc się, Ma1:<;załek. 
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SCIĘCIE WYBITNEGO KOMUNISTY 

NIEMIECKIEGO 

Wedlug podanych przPz wiede11-
ską prasę wiadomości z Rerlina, w 
ostanich dniach mialy zostać wyko
nane masowo egzekucje komunistów 
o czem prasie niemieckiej niewolno 
byto pisać. 

\Yiadomo8ći te potwierdza ko
munikat PATa z Berlina, i pomi-
1110 wywolanego oburzenia \v całym 
Rwiecie przez skazanie na śmierć o
raz nadesłanie jeszcze w ostatnich 
dniach ze Skandynawji protesty i pe
t.vcje kół naukowo - literackich i poli
t,vcznych domagających Hię ułaska

wienia skazanych. 
~I>nia 17 .!!rudnia r. b. rano i:;tra

cony zo~tal w Berlinie przez ścięcie 
toporem kon1uni5tn Ruuolf Clauss ska 
zany 11a smierć przt'z trybunat ludo-

PI1ZEGLr\D PRMW 

wy 25 lipca 1935 r. za zdradę stanu. 
Clauss był wybitnym dzialacze.m ko 
munistycznym i jako jeden z człon
ków sztabu lłrzywódcy komunistów 
niemieckich z r. 1920 :Maxa Hoelza 
brał udział w akcji partyzanckiej w 
Niemczech środkowych. Skazany na 
dożywotne więzienie Clauc;s został na
stępnie wskutek amnestji uwolniony. 
Po rewolucji narodowo - socjalistycz
nej brał udział dalej udział w niele
galnej akcji komunistycznej. Drugi 
'vspółoskarżony, d. poseł komunisty
czny do Reichstagu A. Kayser, ska
zany przez trybunał ludowy również 
na śmierć, został przez kanclerza u
łaskawiony. Karę śmierci zamienionG 
mu na dożywotnie więzienie". 

TEATRY MOSKIEWSKIE 

Ył „ Teatrze dla Dzieci" grali 
flztukę „ Niegritionok i Obie7j>rna ". 
·wra7.eniP ... potę7.ne: w:r,ruszenie po
prostu chwyciło za ga1·dlo. W hall't1 
teatru na godzinę przed przedstawie-
11iełll zaczyna się ogólna zahawa dzie
ci, uczestników spektaklu i powoli 
wprowadza się je w tok akcji. '\V d:i;ie
ciar.h budzi się zmysl społeczf.ly i to 
co możnaby nazwać „nerwem teatral
nym". Widziałam np. jak mała dziew
czynka deklam0wała przed setkami 
dziPci wierszyk, robiła to bez żadnej 
pozy i maniery, całkiem swobod'1ie i 
naturalnie. 

Sama sztuka, przeplatana w tru
dniejszych do odtworzenia momentach 
doskonałym filmem rysunkowym, by
ła jedną nieprzerwaną grą na szla
ehetnych instyDktach dzieci. l\Iał.v mu
rzynek idzie na łowy. O;;obli we to 

zaiste polowanie, na którem ani jed
na strzała nie trafia w zwierzę, a kie
dy straszny boa chce porwac i zjeść 

„ niegritionka" zjawia się mała mał

peczka i wybawia go z opresji, Kie
dy wJ·eszcie niewdzięcz11y murzynek 
chwyta ma-lpkę - wybawicielkę do 
niewoli, obok mnie siedząca malutka 
dziewczynka z szeroko rozwartemi 
oc:r.ami wstaje z wielkiej emocji i 
szepcze: „Złapał!" 

- A tybyś co zrobiła z „obie
zja11ką?" - pytam dziewczynkę. 

"Jaby j'ejo odpustila" - szep
cze malefaitwo, nieodwracając głowy 
od sceny. 

Promieniująca dobrocią postać 

Natalji Sac, dyrektorki teatru uczy 
dzieci na każdym kroku dobroci, mi
łości do zwierząt i prawdziwego pa
cyfizmu. 
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Wykładnikiem myśli autora jest 
z reguły jakaś stara murzynka, sie
dząca z boku· sceny, jak w bajce. 

W teatrach sowieckich zwraca 
uwagę olbrzymi, nigdzieindziQj nie 
spotykany rozmach propagandy sztu
ki. Nawet foyer jest wykorzystane 
dla tych celów. Nasze foyer to kon
wencjonalna, stereotypowa poczekal
nia. Foyer teatru rosyjskiego to coś 

pośredniego pomiędzy muzeum a ldu
bem arty!Otyeznym. Moc zdjęć, ma
kiety, albumy, książki, no i dosko
nale zaopatrzony tani bufet. 

JERZY KOMAN 

Oto np. w Teatrze Wachtango
wa grają „Lurlzkl\ Komedję '' Balzaca. 
W foyer siedzi kierowniczka działu 

propaganrly wrlowa po Wachtango
wie i tło111aczy rubotnikom, kto to 
był Balzac, co to jest i jak powstała 
jego „ Ludzka Komedja ", sprzedaje 
ryciny i broszury, zachę<'a, wyjaśnia, 
entuzjazmuje kontynuuje dzieło swe
go wielkiego męża. Puaadto pani 
WachtallgfJwa gromadzi materjaly i 
pamiątki µo mężu i pragnie stwo
rzyć sperjalno mnzeum j1·go imienia· 

GENERAt GRAZIANI 
OBLICZE FASZYSTOWSKIEGO WODZA 

Faszyzm .to zaborczość - to 
wojna. 

Ogólnie spotykane zdanie znaj
duje całkowicie swe potwierdzenie w 
codziennych jego przejawach a szcze
gólnie wyraźnie podkreśla to obecna 
już wojna włosko-abisyńska .oraz for
sowne zbrojenia niemieckie. 

Niezgodna z życiem mas ludo
wych zasada narzucana siłą przez 
imperjalizm w formie patrjotyzmn, 
wyższości ra<.ty czy dobra pań~hva, 

stosowana przez po!>:r.rzeg-ólne jedno
stki rz~dząre, na pot~ ka i napotykać 
musi opór we wszystkich nie tylko 
włoskich masach ludowych, które P" · 
za narażaniem swego życia i zdrowia 
oraz niedostatkiem w czaRie wojny, 
pozbawione jakichkolwiek korzyści 

Hiaterjalnych, nie mają z zasady ż:i

dnych tendencji wo)o'\'niczych ani 
zaborezych. 

Spokojny i oRiadły tryb życia 

i walka, sle walka nie ludzi z ludź
mi a z przyrodą, dla urząd~i:enia go 
sobie możliwie w najwygodniP.jszej 
formie, oto cel i dażenie mas ludo-

wych. 
Niezbędność dla imperjalizmn 

jednostek o cechach wojowniczych i 
zaborczych zmusza do ~z<'zególnie 

troskliwego ich wyrhowa111a. Szkoła 

i woj'lku, jako najważniej•~e tereny 
wychowawcze swych przyq·-.lych wo
dzów doskonałe dają w~·nild. Wyko
rzystując tkwiące głęboko w niek tó
rych osobnikarh zwierzęre instynkty 
walki zaborczej, które pn icl1 rozwi
nięciu teoretycznem (słnżba wojsko· 
wa) i prnktyrznem (wojna) dają peł
ny i wymarzony wzór w"rlza faszy
:rnrn. Taką s;>;koł~ p1·zpszC'rlł były ka
pral Mussolini, taką p i zeszedł byiy 
starszy szereg-owiec Hi t]Pr, µlic dP Ja 
Roque i wi,ele innych wodzów faszy
zmu światowego. 

W książce swej p. t. „ Verso fi 
Fezzan „ którą na zwal ., il lihre della 
mia Yita" (k"ięga meg.i życia) wódz 
włoskiego fa'1zyzmu, generał Grazin
ni obecny glównodowndzący wojsk 
wlo::1kich południowo - nlii'lyńskiego 

frontu, żwierza się, 7e dzieciń'ltwo 

je_;o był ') wy1włnione 111a:zcniami o 
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/ 
wojowanh{ na egzotycznych ziemiach 
dla pot~·i i chwały ziemi ojczystej. 

Ntemożna przecież przypisać 
mł:odj{nu Graziani by marzenia te 
byłf wytworem budzących się do
Pt.ero jegG myśli dziecinnych. Do ro
z'winięcia tych marzeń przyczyniła 

się tylko szkoła włoska, gdyż jak sam 
pisze nawet rodzice z których po
chodzi! uczyli go pracowitego i ucz
ciwego życia: 

„ Urodzilem się w Filettino, u 
źródeł Aniene, w okolicy surowej i 
dzikiej na wysokości 1.100 metr. nad 
poziomem morza, z ojca latańczyka 

i z matki rzymianki, obojga o pięk
nym duchu. Uczyli nrnie przedewszy
stkiem uczciwego i pracowitego ży

cia. Ojeiec Filip Grazia ni, doktór me
dycyny; matka: Adelja Clementi. Tę
ga rasa wieśniacza. Jestem synem 
rolników. To też kocham ziemię". 

Oczywiście że wpływ wyr}howa
nia rodzicielskiego w latach mło

dzieńczych przezwycięża wychowanie 
szkolne, a kiedy nadeszty lata pobo
rowe zaginąl całkowicie wpływ ro
dziców. Odtąd mlody Graziani wy
chowuje się calkowicie w systemie 
tresury wojskowej i z każdym ro
kiem daje dowody praktyczne w za
borczych walkach wfoskich wojsk ko-. 
lonjalnycb. 

Szkola i służba wojskowa zro
biły swoje. 

Pomimo ukończenia służby zo
staje nadal w wojsku. W niedługim 

cz;uie bo zaledwie w dwa lata, ma
jąc studja prawnicze, zostaje ofice
przydzielonym do Erytrei, służąc 

tam do 1913 rodu. 
Po krótkiej przerwie kmacyjnej 

wraca znowu bo Afryki do Libji. 
Przechodzi i wojsk kolonjalnycb i 
bierze udzial w wojnie światowej na 
froncie wlosko-austrjackim it już w 
1919 roku dowodzi pułkiem piecho
ty w Macedonji. 

Taka byla szkola wojskowa te-

or:etyczna i praktyczna Grazianfogo. 
Po wojnic światowej kiedy - na

stępuje powrót armji z pola walki, 
kiedy masy żołnierskie, robotnicze i 
chlopshe zmuszone ponosić jak zwy
kle wszystkie wyniki wojny, nędzę i 
niedostatek, obrzucają obelgami rząd, 
wodzów swych i oficerów, kiedy na 
na ulicach miast włoskich nie można 
dojrzeć żadnego w mundurze ofice
ra, Graziani przenosi się do rezerwy. 

Niebawem kilka miesięcy przed
marszem Mussoliniego _na Rzym, w 
końcu 1921 roku wstępuje do czyn
nej służby wojskowej. Odtąd rozpo
czyna w pelni swój okres faszystow
skiej karjery w Libji i Cyrenajce. Kra
je te znane mu sąoddawna z ob0wiąz
kowej slużby w@jskowej. 

W roku tym włoskie północno
afrykańskie kolonje znajdowały się 

już coprawda pod zwierzchnictwem 
Rzymu, lecz teraz Mussoliniemu na
leżało je podbić zupelnie w walkach 
daleko trudniejszych. 

W walkach tych wsławił się Gra
ziani swem terorem i okrucieństwem. 
Tern zdobył szlify generała brygady 
i gl'\nerala korpusu a już w 1926 r. 
otrzymał: stanowisko wicegubernato
ra Cyrenajki. 

Równolegl<i z akcją bojową e
nergicznie prze,prowadza pacyfikację 
kolonji i beduinskich szczepów. Prze
siedla silą tysiące nomadów z cen
trum kraju ku wybrzeżom. Tworzy 
olbrzymie obozy koncentracyjne prze
trzymuj3<e w nich przez ,dłuższy czas 
ponad 80 tysięcy tuf:lylców. 

Przez dziesięć lat stosowanege 
teroru i ucisku uwieńczył swą pracę 
„cywilizacyjnym trzymiesięcznym bo
jowym pochodem przez libijską pu
stynię i zdobyciem oazy Kufra, głów
nej siedziby broniących się Semussi. 

Po zaciekłych walkach z małą 
przeciwną silą pod Beni Ulid i Bir 
Tagrif i zwycięstwie zoiiltal Rudolf 
Grazani znowu odznaczony srebrne-
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Upity zwycięstwem podbi~ch il . ogaty w „do~wiac'czem1~ z po-
ludów zami~szka~ w ~u. Ma~d al :x~~·z4,nic.~ ~iodbojów, jako_ l!ub&·na. to.r 
rian w sweJ posrndlosc1 umieszcz ·1c prcrf.'rne31 i naczelny wodz ta;nteJ
ne murach swego palacu sluwa: „E • _ _ §.z!ch sil zbrojnych znowu wprova
se et aratro" {„Mieczem i pługiem") dza armatami, bombami i miecze.'1 
które dotychczas w pierwszE!j części „faszystowskq kulturę'', „ wzhogaca ., 
wykonał. Druga część niczem nie róż- biednych etjopów by w końcu za
ni się od pierwszej chociaż, jak za- chwycać się wtoską roznww~ etjop
pewnia w swej książce sprawiać mu skich dzieci oraz gluchać ich śpiewu 
miała największą radośe : „ 0glądać narodowych pieśni włoskich i nasy
kwitnące okolice, zagospodarowane cić się „prawdziwą rozkvszą owoców 
wsie, bogate pastwiska zachodniego zwycięstwa.,. 

Dżebelu; widzieć berberów gotowych 
do wspólnej z nami pracy i walki; 
slyszee ich dzieci rozmawiające na
sz~ mową, śpiewające nasze narodo
we pieśni; -stwierdzać na każdym po
lu rozwój twórczbj aktywności: o~u 

co nazywam prawdziwą rozkoszą o
W<i>CÓW zwycięstwa". 

Jaka może być wspólna z fa
szystowskiemi Włochami praca ujat·z
mionych berberów których dzieci na
wet zmuszone są do posługiwania się 
obcą im mową, śpiewitjąc nie swoje 
lecz włoskie narodowe pieśni. Tak 
wygląda "prawdziwa rozkosz zwy
cięstwa" nietylko wodza Grazianiego 
ale i całego faszyzmu. 

W lipcu u. r. po dwóch latach 
zachwytu generała Grazianiego „roz
koszami owoców zwycięstwa" idea 
faszyzmu której tak wiernie sluży 

powołała go znowu do dalszych wy
czynów miecza. 

Mianowany oficel'em orderów 
św. Maurycego i Łazarza i maurytań
skiej wstęgi faszystowskiej przygo
tował się do obecnych działań wo
jennych. 

W lutym bieżącego roku gene
rał Rudolf Graziani wrócil do Afry
ki, tym razem do południowego 
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